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"Wiadomości kraiowe.
W iednia d. i .  M arca. —  Podczas pierw-  

ę, o °  c i ą g n i e n i a  l o f e r y i  n a  P a ń s t w o  
s. r ° s 2 ( l i c i au i dobra W a t t i e l i c z  przed-  

saln\R t?S°  na 27 -' ' 2^‘ Lutego w  wieikiey  
sto ■ Zsz°'Austryiaekich Stanów, w yszły n.a-
N r *?ce Nuiiiera iaho nayw ięcćy wygrywające:  

 ̂ ' ^9j494 wygrał 3 o,ooo Z R . w W . W .
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^ i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  

W  f o c h y .
Podług wiadomości nadeszłych na d.JpJ 1 .  ~  H VU V V 1 , 0  J '

Łj-aj ‘ J*° - L a y b a c h u ,  ta sama hord a, która z
^  Neapoliunsbiego wpadła była dó Państwa
Rzymskiego i tam popełniła bezprawia (porow-

ay przeszły Nr. gazety naszey) odważyła się 
® nowo napaść okolice A s c o l i .  Tahorda^po-  
° Zrzucała odezw y buntownicze , ogłosiła fton-  
tytucyię w  imieniu tak zwaney Rzymskiej Jnn-

Datr •
’ r°zlo żyła  kontrybucyie .

ła -°,y. Lassy publiczne Ł prywatne  
sem ^ I ien’a i  uw °b iila  złoczyńców.

“ZOin sg « ło ^ j c ż ; ^

JlaPadoiZ^ <'^e'ia w >żey natnieni.onego wypadku  
&hrzv e’lla .^ra‘ '.i Papiezkiego przez-kupę W ę -  
^zymsj4;Rr'Vier‘ł D.i a r i o  R o m a n o  (Dziennik

. — nast^pui-icc doniesienie :
W  *RUP* złożona około ż3oo  złoczyń

U“slumę  d‘ l5- LllU>e'y w  hraiW
złoczyńców, z e -  

Piskim ‘ ib - Lutego w kraitT Neapoli-
i XŁy granicy P aństw a1 Papiezkiego i

źbroyną ręką wkroczyła do tego krain; tego  
samego poranku ieszcze stanęła w  A n . c a r a n a  
inałenr miasteczku Państwa P a p ie z k ie g o , po-  
łożonem aa prawem brzegu T r o n t o ,  Zatknę­
ła tamże trzykolorową chorągiew , ogłosiła Hisz­
pańska Ronstytucyię 3. i w imieniu iaRoby p a - , 
t r y i o t y c z n  e g  o z w  i ą z k  u P  a ń s t w a R  z y m- 
s ki  e g o  poprzybiiata odezwy, wzywające wier­
nych poddanych Jeg o Świątobliwości, aby.śpie­
szyli pod, chorągwie powstania, i prawiące o 
czterech obozach palryiotów rozłożonych na 
różnych punktach Państwa Rzymskiego, Garst­
ka tych złoczyńców wnosząc ze  sw oiego^ spo-  
gobu myślenia o poddanych Papiezhieh, rozu-«'  
mieli w swoiey zuchwałości , ż e  ich przyw io­
dą do zbrodni j ,aby liczbę swoią powiększyć  
pootwierali więzienia. Z A n c a r a n o  pociągła 
ta kupa do O s s i d y  i innych małych miaste­
c z e k ,  zatknęła wszędzie trzykolorową chorą­
giew, a na dowod swoiey patryiotycźney gorli­
wości wypróżniła kassy gminne i ogniowe. Z ło ­
czyńcy ci mogli się wnet p rzekon ać, źe  za­
miary ich nie poydą pomyślnie , ponieważ wieś­
niacy, chociaż zastraszeni początkowo zjawie­
niem się 3 oo uzbroionych rozboyników , p rzy ­
jęli ich ieduakowo w . milczeniu i ze  wzgardą.

otworzy-
*e*a j  "‘ cliia 1 Uwośnila złoczyńców. Tym cza-  
»ka z}°'V°^ ca A s c o l i  zebrał inalą liczb ę w o y -  
AVey b°H°!łe^0 2'^arabiniierów' i piechoty linio-. 
* y ł ę ąccgo pod ie go  dovvodztvvem, w yru-  

tlc*eczk'ef l'R '°  naiezdnikoin i przymusił ich do  
Kea ‘ ększa część  powróciła do kraiu
ftików anSl',1l'go , innych ściga lud iak tozboy-  
4zo,» ’ V?zi^ '.  w niewolę oddani zostali W ła -

Obawy ich okazały się rzeczyw istem i, gdy się
iflfecdowiedzieli , .  że woysho Papiezhie pflFeciwho 

nisn wyruszyło. Delegat z A s c o l i ,  naczelnik 
tey  P r o w in c y i,  zebrawszy szczupłe woysho.,. 
będące po różnych pogranicznych mieyseach ? 
utworzył 2 niego mały korpus złożony z ka­
rabinierów i piechoty liniowey. Straż miastu 
A s c o l i  powierzył wiernym orregoż mieszkań­
com, a tak z  małą liczbą lecz mężnych wyru­
szył przeciwko rewolucyynym rozboynikom ; 
kłtórzy, wygnani raptownie z  R i p a t r a n s o n e  
dokąd się byli posunęli, cofnęli się do O a s i -  
d a , lecz i ztąd wyruszyło ich woysho P a p ie z -  
kie. T rzech  z tych złoczyńców  zostało poyma- 
nych ,• mieli oni przy sobie mnóstwo odezw re ­
w olucyjnych , które przechodząc p rzez różne  
mieysca rozdawali. Teraz znuydnią się w w ię­
zieniu A s c o l i  i  odbierą w  króle# zasłużoną 
karę.
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K Stosownie do pomiemonego napadu na 
Łraie Papiezkie p rzez W ęglarzy i rozrzucone  
tamże odezw y i t. d, Kardynał Sekretarz Pań­
stwa C o n s a I v i  wydał na d. 17. Lutego-oJ>-, 
wieszczenie \y imieniu Oyca Świętego..

D o s t r t e g a c z  A u s t r y i a c k i  zawiera;  
N ayśw ieższe nasze wiadomości z W ł ę c h  do­
noszą co następuie;

Położenie C. K. woyska było następuiące 
Dywizyia St u 1 1 e r hr e  i 111 a stała na d. 22. Lu­
tego w C i v i t a R a s t e i l a u a ;  d, 21.  brygada 
P i ł l e t a  nadciągnęła do F o ł i g n o  i łącznie z 
dywizyia W  a 1 m o d e n a przybyłą na dniu 
22. zaieła tamże stanowisko woyskowe. W ą ­
w o z y S e r r a v a l | e ,  przez które idzie droga z 
T o l e n t i n o  zostały osadzone oddziałem w oy.  
ska lekkiego, ■ Główna kwatera miała bydź prze­
niesioną na d, 24 - do F o ł i g n o .  Dywizyia  
odwodowa L e d e r  e r  a miała stanąć tegoż sa­
mego dnia w  P e r u g i a ,  gdzie na d. 23. była 
kwatera główną. Tak więc prawie w  dniach 
18. z  bezprzykładną szybkością przeszło, woy.  
sko od rzeki P  o aż do granic NeapoiUańskich 
i nie wstrzymane zajęło naylepsze stanowisko 
do wszelkich dalszych działań. W oysho iflst w 
najlepszym stanie i ma podostatkiem żywności.

W óysko JNeapolitańskie złażone % żie  Zasto­
sowanej' ^iczby woyska liniio.wego, inilicyi po-  
większey części nieuzbroioney i leg ^ n ó w  (Nea-  
politańskich MarsylczykówJ rozłożone było na d. 
20. 'Lutego w sposobie następuiącym. D yw i­
zyia pod Wilhelmem P e p e  stała w  Ą b r u z -  
« o ;  głównazaś kwatera w A q u i l a ;  prawe skrzy­
dło pod sprawą Jenerała V  e r d in  o i s opierało się 

‘ o A s c o ł i ;  lewe pod Jenerałem R11 s t o  stoiącevy 
P i i e t i  rozciągało się ażdo T a  g l i  ac o z z o. D y -  
w iz y h łp o d  sprawą A r c o y i t ą  pod St .  G e r -  
rn-ano stoiąca w  C ^ a r ig l ia n o .  zaytnowała nie-  
mnięy długą liniią od S o r a do G a e t y. 
Dywizyia dowództwa A m b r o  sio stała pod  
C a p u a ,  »

Do  R i e t i  weszło 3 ooo łudzi, iak się zda­
je dla rabunku w Państwie Papieźkiem. Zażą-  

. dali oni 80,000 racyi, chcąć przeprowadzić ie 
zagranicę dla utrzymania własnego woyska. D e ­
legat Papiezki odmawiał dotąd kategorycznie  
każdey takowey dostawy; poczem starali się oni 

. aby im dano te racyie za assygnataini skarbu 
Neapolitańskiego, że zaś nikt nie chce brać 
tych ęśsygnat, zatem żądanie owo nie było do-  

- tąd zaspokoionę iak dalece onegoź nie wymogli  
gwałtem.

{' N e a p o l u  Parlament wydaie wyroki i 
ogłasza ie , tymczasem wszystkie kassy są puste 
r, ififcszia rewolucyi wrdle pewnych żrodei w y ­

noszą iaż do 4o militonów dukatów. Doby1/ 
sztylet stronnictwa rozniosł głuchy strach P® 
stołicy. Zabicie wielu znakomitych m ę ż ó w , n1®' 
bezpieczeństwo grożące .co chwila wszystko*1 
co są w podeyrzeuiu u krwi chciwych tyrano*r 
Ludu,  lub którzy dawuiey ściągnęli na siep*® 
*ch nienawiść, zmusiło mnóstwo szanowny*- 
osob do ocalenia siebie ucieczką. Zdaje 
że milicyie prowincyionalne postanowiły jnOcl,c 
niobie się, między niemi ą iegiionistami s* 
wieczne zatargi. W yb ó r  dwóch Jenerałów > 
którym powierzono obronę granic okazuie iavr' 
n i e , przez kogo i w  iakiey myśli są wybr811,̂  
Tameczni W ładzey twierdza ciągle, że b*y . 
był w L a y b a c . h u  niewolnikiem i postąpioń®.  ̂
nim podobnie iak niegdy .z K a r o 1 ciii IV - b r,° 
Jem Hiszpańskim w B a . j o n n i e .  N ależy t0 , 
rzadkich zdarzeń tego czasu , że ci sami 7 ’ ,  ̂
glrrze , którzy przed 7  miesiącami oddali Krp  ̂
iak rzeczywistego niewolnika pod dozor A 1 
r e u d i t a  szukaią teraz sami wsparcia w  sZ ,jj 
nych odezwach, wzywaiąc Naród, aby K*° 
uwolnił z  N i e w o l i  LaybachskieyI

Gazeta F l o r ę n c y i  z d. 24. z. m- 2 10
ra ,eo następuie ; » W  o sta tu ich dniach PrZeSq,i 
przez tuteyszę miasto około 5o,ooo yv° ł ’'£). 
Austryiackiegoy przechpd ięgo wystawiał p- 
ważny widpk. -Mieszkańcy naszego miasta 
chodzili zarrsze na przeciwko każdey kol*111̂ , ,  
przyymowali ią prawdziwie po bratersku i sẐ ,  
rze ; .czemu odpowiadały uprzeymie 'jy®łS, s
o których przedziwney postawie i karności

rowey iedęo powszechnie iest zdanie. 
mo dowiadufemy się z innych mieysc, P 
które ciągną woyska Cesarskie.ś

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l *  ^
D ow ód oczew isty, że kilkuset Wół? pu> 

wpadłszy do Państw Papi.ezkich na
d-y

tego sposobem rozboyniczem postąpd ^ t0l( 
podobnie tamże i że byli w zmowie

1 f, <s *iaStę,
mi braćmi i przyiaciołin’. w N e a p o l 1*) ^ 0  
puiące zawiera faktum. Dnia i 4 -_ł-,u'teS j 0ł $ 
łudnie rozeszła się wieść w  N e a p 0 
wszędzie w  Państwie Papiezkfiem wy “ P 
powstania 1 Konstytucyia Hiszpańska 
głoszoną. Kupa Luda zebrała się Jłf^
przed Konsulem Papieźkiem i wściek y ^ ^
kiein żądała, aby się ukazał w °k*lie\  ^ 
ką trudnością udało, się ludziom b-0*15^, ,
konać tę kupę , że Pana ich nie by 0 |
Spiskowi wrócili się , jednak z $ ol>f
niem, że powrócą wi-eczorem i g  j  .j l
nie chciał z nimi dzielić radości zrócą g „ji

Wiepzoreju pokazał się urzsę* *•*
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^ ^ e y  w  pa?aou'Nancyiii*za Papiezkiego  
fvj Ŝ r‘. k u i s t i n i a n i  z oświadczeniem , aby 

njignor oświecił natychmiast swóy pałac dla 
shi«failia ^ “ Nła pociechy Luda Neapolitań-  

z Przywidzianych postępów rewolucyi  
s fllistwie Papiezhiem; atoli Nuncyiusz kązał 
, f n> ,n?ó swóy pałac i tah iak Konsul oparł się 
ł o w c z e  temu zadaniu.

^ o r t u g a l i i a  Brazyliia i A l g a r h i i a .

s.  'p Lizbony d. 3 i .  Stycznia. —  N a  o -  
■ leiu posiedzeniu  S ta n ó w , D eputow any  

,  * r ®z F r o n c ©  p r z e ło ż y ł w y ro k , aby posię- 
N arodu w  d. 24- Sierpnia i  i 5 .  W r z e -  

p a tein Usprawiedliwić o św iad czen iem , że  to 
sobaęT anie h ° nieczne ‘  pociągnęło za
*e n ' a zaprow adzenia Stanów . "W n iosek  
«iu  p r° Cz^ no i  przystąpiono do mianowania p ię -  
kie ° nhów R ząd u . W y b ó r  p a d ł : na Hra.
i o f . ^ y o ,  D . Franc. d e  S a n L u i s ,  D .  
s t e l i  ® H v a ,  D .  C a r b e l l o ,  M argrabia C a -  
^  “ ' M e l h o r ,  i D .  S o u t o -  M a y e r ;  
S t e ł f  nte,n zosta  ̂ m ianowany M argrabia C a -  
«taJi 0 '  M e l b o - r .  P o d o b n ież  m ianowani z o -  
wnr.118 C z ło n ie  w R ządu i tak: do Spraw W e -  
D n .  ^ c h  D . B a r r a d o s ;  do  S k arb u , D .  
iVIar, rt.e '  C o e l l o ;  do W y d z ia łu  W c y n y . 
2 ew,f ^ A iit . T e i j e r i a  R e b e l i o :  do Spraw  

.Lam ętrznych A n selm o Joseph B r a a n -  
® uuza "* M arynarki, D .  Maxi miano de

Hrocz^ ‘. nowe 'Członki Rząda wykonały na 
prZys- Sie,n Zgromadzeniu Stanów, następuiącą 
liio . : » rzysięgam B ogu i na Ewanie-
p ° sj *z ° l )ovviązki moiego urzędu wiernie i z 
®ym St enstweia hu powszechnym i nadzwyczay-  
* to VyaUOlri Narodu Portugalskiego pełnić będę  
Wch lniai(3 istnieiących praw i zayść mogą- 
reljgjja tychże odmian ; oraz utrzymywać będę 
^ o  r t ‘  ̂ iro n  J a n a  V I .  połączonych Królestw  
śłyię do" * ’ A l g a r b i i  i B r a z y l i i  i Dyna-  

st°y«ego Domu B r a g a ń  z  k i  e g  o.

_ H i  se  p a n  i i a.
® z i o -  •

s awiera ,.n i ’; r o z p r a w  z  d. 19. Lutego  
z d. l2 ? iista prywatnego pisanego z  Irjuu-  
M a <] r " '°utego co następuie : Wiadomości z
Na d.  ̂ r Za<wsze są ieszcze niepokoiące. 

iV! Un'cvDai, Ute» °  b yła Stolica w  zaburzeniu.  
fi êUstaii,ę •łl0sĵ  wysłała kilka deputacyy do rady 
P0selstvvgt i - b!f IHIW (Cortes) ; przediąiot tego  

§ tjJ ,lue tost ieszc.łia wiadomy. Deputo-  

^“^yduia s°ilv ^Cn°Jtes) ’ którzy prawie wszyscy  
l' l'iach d l ^  w NI ndr  y c  i e  , zebrali się w tych 
Sych sic l Przygetowania do posiedzeń , rnaij- 

0zpoczą« w  d. t. Marca. Zniesie­

nie korpusu gwardyi będzie pewnie naypier- 
w ey przełożone. Osoby obwinione tego kor- 
pusu są uwięzione.*

^Stronnictwo przeciwne systematowi Sta­
nów nie przestaie wydawać pism ulotnych i o- 
dezw przeciwko Minisleryiuin, nazywaiąc ie w  
iednym z ■tych .pism : » f a h c y i ą  n i e w o l n i k ó w  
g a l e r o w y c h . *  Oddział woyska w y r u s z y łz K o -  
i n n n y  dla rozpędzenia k upy niechętnych ze-  
braney w O r e n s e .  Sprawa republikana M e n -  
d i a i d u a  uwięzionego w M a l a d z e  zdaie się 
przybierać rzeczywisty charakter. Uwięziono  
w  A n t e q u e r a  dwóch ludzi maiących udział 
do spisku , który zdaie się b.ydź w cąłey p o ­
łudniowcy H i s z p a n i i  rozszerzony. Miasto 
P a m p l o n a  iest w naywiększem zaburzeniu,  
od czasu, iak jeneralneinu Kapitanowi i niektó­
rym OiTicerom podabało się przywdziać zielo­
ne szarfy iako hasło (zapewne wszczynaiąeey  
się rzeczposppłitey). W ielu  z uczniów i oby­
wateli nie chciało naśladować, tey mody. W ie ­
le oddziałów woyska ciągnąc koło uczniów  
śpiewało pieśńr Traga la Cuervo ( g a r d z i e l  
k r u c z y ,  zapewne jakieś podobieństwo do 
słiwitśy pieśni Traga la T u r o ,  i zastoto waney 
.do' czarney sukni uczniów ) ; z tego powodu  
uczniowie szukali zaczepki z  OiTicerami; każ­
dego prawie dnia zachodzą po kawiarniach no­
w e  kłótnie.®

P r z y p i s e k .  W  tey chwili inówią o po­
wstaniu w  M a d r y c i e ,  przyczem ieden z  M i­
nistrów miał utracić życie.

G a z e t a  F r a n c y  i z d. 20. Lutego za­
wiera co następnie: ^Wiadomości z M a d r y ­
t u  otrzymane'przez uadzwyczayną sposobność 
dochodzą do d. i 3 . t. m. P o  zdarzeuiach z 
d. 5 . i 6. nie zaszło nic ważnego. P .  Z a r c o  
d e l  V a l l e ,  Podsekretarz w  wydziale woien-  
nym , mianowany iest Ministrem w N e a p o l u  
w  mieyscu P . O n i s .  Numer 28. gazety C e n -  
z o r a  przedstawiony został sądowi z powodu  
umieszczonego w nim listu mieszkańca Ma d r y ­
t u  el M adrideno  i autor tego listu P .  M i u a -  
11 o został aresztowany.*

G a z e t a  F r a n c y i  zawiera wiadomości z. 
M a d r y t u  dochodzące do d. i 5 . Lutego. M ó­
wiono tam ciągle o inaiącey nastąpić o l uia- 
nie Ministrów w myśli U l t r a  - L i b e r a l i s t ó w , ,  
którzy gwałtownym swym pływem 'wszystko O- 
panowali. W  G r a n a d z i e  było na d. 3 . wiel­
kie zamieszanie ; pospólstwo poduszczone przez  
Apostołów wolności żądało z  wrzasliie n uwię­
zienia wielu osób p o d c y r z a n y c h  o nnty- 
koustytucyyny sposób myślenia. W ładzo u czy­
niły natychmiast zadosyć woli vWhvlnąoeg® 
Ludu* i  uwięztonopięciu Radców Sądu Rróteir-



mówca w  sprawie T r o n '? , iati P .  C h a  t e  a®'
L r  i a n i i wybr any zost.it popierać spraw.; K * a Jy 
c y i  u wielkiego zagranicznego- Mocarstwa,  
resztą, aż nadto iest prawdą, ż e  pewni Depa‘ 
towani, chwyt iii każdą naymnieyszą sposobr)0'  
ś c i , dla mieszania innych przedmiotów i 
puszczenia się wyuzdanych mów. —  Poc  
stary L a f a y e t t e  wszedł na mównicę i  11 . ’ 
że  przyyiinue na siebie utwierdzenie wnios 
P. C o n s t a n t a ;  a' zmierzając także eto ie$0’ 
iż  uczynione na posiedzeniu z d. 10. Ministr°̂  
w i Spraw W ew nętrznych pytanie o stosunki  
politycznych Państwa w  terażnieyszych  

ńych przez Lud o spisek, wystawionych było licznościach, szczególniey co sie dotyczę  
na niebezpieczeństwo. Hrabia T  o r r e n  o.współ- jressów Neapolitańshich i  r z a d k a  Ministra ° ' 
Czfoueh Stanów Hiszpańskich znayduiący się Spowiedź rije nie są obięte wywodem s łow® ła ­

s k ie g o , byłego A l g u a z i l l a  (Sługę Sądowego)  
inkwizycyi i N o ta riu sza .  Innych dwóch Kad- 
ców i Kanonik ratowali się ucieczką od podob­
n ego losu. Poymanych osadzono w klasztorze, 
g d z ie  ma bydź przeciwko nim wytoczoną 
sprawa. «

D z i e n n i k  P a r y z k i  z  dnia 18. Lutego  
zawiera : • »Jeżeli należy wierzyć wieściom bę­
dącym w o b ie g u , więc poruszenie zaszłe w  
M a d r y c i e  w początkach t. m. nie było je ­
szcze uśmierzone. Mówią o now'ych skupia- 
niach się Ludu , i, dodaią , iż wiele osób D w o ­
ru Królewskinego i z  Ministeryium oskarzo-

©d kilku miesięcy w P a r y ż u ,  wyiechał do 
M a d r y t u ,  g d z ie  :na się rozpocząć zwyezayne  
zgromadzenie Stanów na d. 1. Marca.

F r a n c y i a .
Z  Paryża. d. 14. L u tego. —  Gdy ha 

posiedzeniu Izby Deputowanych z  d. 12. od­
czytano wywód słovvuy względem posiedzenia 
z  d. i i . ,  podniósł się P .  B . e n j a m i n  -  C o  li­
st  a n t ,  i wystawiał uchybienia należycie uło­
żonego wywodu słownego, zarzućaiąc, iż tym 
wywodem słownym nie obięto wszystkiego, co 
było  mowiónem na owein posiedzeniu , osobli­
w i e , co Deputowany R e v o , I l  er  e wnosił mia­
no wie- : ego obwiniania, że miewane w Izbie 
tey mówy z trybuny inaia bydź przyczyna zna- _> 1 , v 1 r * * t  1 ' “—----J i yr 01̂  ~ r W
nego bezbożnego zamachu ; przyczem oswiad- chrony naysprawiedliwszych obwinień. N** .
c z y i  wtasnie, że dostatecznie iuż dowiedzio- •’ *««• inAy »/>,. -------  , _ „ ;0 iriia
no , iż  zamach z dnia z yg o  St/cznia nie iest

  ,  -  0- •  r j j j

dopuścił się naywiększych n iep rzyzw o ity  
względem okoliczności politycznych czasu 
raźnieyszego. •—  W szystko to , tak poru®2/ 
Ministra Sprawiedliwości d e  S e r r e ,  &  ■. 
świadczył wyraźnie : »Ze żądanie poprawi^ ‘ 
wywodu słownego i  wszystkie podobne vVlll g 
ski są tylko czczeini pozorami, na k t ó r y c h  r  < 
zależy pewnemu stronnictwu; są to sain® 
b ie g i ,  aby zupełnie inne wprowadzić T̂ e. J0. 
wniosek- do p orząJk u , którego karta u*e ^  
zwala mógłby uiieć tylko zamiar, wzbudzel 
niezgody i tak kartę iak i prawa podeptaI1fl, 
nogam.i.* 'P rze z  to poruszoną została cała s ^  
na le w a ;  P .  B e n j a m i n  - C o n s t a n t ,  
n a w e t, by Ministra wezwano do porz?“ 
słowem obie strony dopuściły się be*

zinień.  ̂
niec spór ten d łu g i,  uparty, i  mocny «*e in 
innego rezultatu, iak tylko, że w y w ó d  ów s

f

wny przyięto znaczną większością gło s?^  
wniosek o poprawienie ouegoż odrzucono*

K

Z  Lipska d.

i  e m  c y;
l/f. Lutego. — . H a n d e l  

dzo Upadł i  wszyscy rękodżieluici skarżą sl 
że nie .maią odbytu. Niska ęena zboza 
szkodliwą tak dla włośćfań iak i miast--

dziełem stronnictwa, któremu go chciano u- 
myśluie p rzypisać, ow cze,n,  ź e  policyia ma 
iuż szłądy wi-inych, będących zupełnie innego 
rodzaiu. E a łe y  zarzu c ił,  ź f  v\yw d słowny  
ni • fceym ie pytania P .  K a ź m ie ra  P e r r i e r :  
c zy li  Minister nie inaiicy swoi ego wydziału  
(mniema on P. V i  11 e 1 •) ma praw o, ile razy  
się mu podoba wstępować ni trybunę dla p rze­
rywania ro zp raw , i wniósł poprawienie w y -  , .. ,
wodu słownego. P .  D u d  on z  strony prawey WI31ey był ta znaczny handel spedycyyn}'» 
oświadczył na to . t e  w  rzeczy samey wywócł *eraz ustal, 
słowny powinien bydź ile można dokładnie spo­
rządzony, i że  zgodzi się zupełnie z  P. B e n ­
i a m i n e m -  C o n s t a n t e m  skoro ten w yło ży  
swoie twierdzenia szczegółowo ; albowiem on 
i iego towarzysze nie boią się zupełnego o-  
sławienia ; wolność i oni są związkowymi T r o ­
nu; wolności prsssy dziękować należy, że taki 
mąż iak P .  V i ! l e l e  Ministrem a tak witelki

i * *
p.r

a n
Z  Kopenhagi d.

D  a ii i i  a. ‘ ,1
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17. Lu tego. —  v,,eg° 
wyrok śmierci na Doktora D m n p e  i Pe\ . cje' 
kowala iedynego iegó wspólnika, którzy 
łi tu zrobić rewolucyią. N ie  zdaie sl<?* 1? 
się odwołali do n.iy wyższego Sądu, *e 
pewne polecą się łasce Królewskiey.

Eedakcyia F, K r a  t t e r  a. —  Pruhiom J, P i l i  etb.


